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Wielka mowa min. y, Rlbbentroßa/ 
paktu AnlykoMünlernowsklego "

Berlin, 27 listopada. — Minister spraw  
zagranicznych R zeszy Bibhenbrop w yglo-  
si|: w środę w  hotelu K aiserh of przemó­
wienie do zaproszonych przedstawicieli 
państw, zjednoczonych w pakcie autyko- 
mioternowskim to jest Niemiec,. Włoch, 
Japonii, W ęgier, Mandżukuo, Hiszpanii» 
Bimmnji, B ułgarii, Słowacji,; Ghomae.ii, 
Finlandii i D anii. Prócz . przybyłych¢.do 
BefHna m inistrów spraw zagranicznych 
ośmiu państw europejskich, wraz z ich 
otoczeniem, obecni byli szefowie m isvi U-tu  
państw, oräz liczne czołowe osobistości 
Rzeszv Niem ieckiej, pomiędzy nim i "obec­
ni w Berlinie Członkowie tządu  Rzeszy,:

r sdstawiciele partii, armii, sżtuki; narty 
i przemysłu. Ponadto reprezentowani 
byli przedstawiciele prasy krajowej i  za­

granicznej oraz radia. W  przemówieniu  
swoim wygłoszonym  z okazji tego'przyję­
cia minister spraw .'zagranicznych R zeszy 
von •Ribbenirop oświadczy! - pomiędzy m.
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W dalszym ciągu m inister Ribbentipp  

streści? historie powstania oraz przebieg  
obecnej wojny, podając równocześnie sta­
nowisko rządu Bzeszy w związku z  obec­
ną sytuacją zagraniczną.

»Państwowa potęga bolszewlzmu I ko­
munizmu została złam ana dzłękt wa­
leczności armii niemieckiej oraz wojsk  
sprzymierzonych tak. l i  nifidv nie zdoła 

sie, i» i  w ięcej podnieść"
Minister Rtbbentroo wskazał na usiło-1 

wania Führern, zmierzające do porozu­
mienia z A nglią, oświadczając następnie,X 
iż dziś każdy ęzłowiek rozsądny juz w i­
dzi, d" Rtnnnia brvtyjsc? r n o ^ y e
stanu byli zaślepieni. „Podczas wszystkich  
rokowań, któro m iał?  m iejsce w  tym  c?a-1 
sie,, mniej lub w iecej otwarcie w yp ow ie-, 
dzianym argumentem brytviekich m ęzow ; 
stanu, była grotba" wojny. Sądzę,, iż  orzy-j 
sziość inż wydęta sąd o tym. czy. nohtyka | 
anrieUldcb ' tneżów stanu wówczas była i 
rozsądną. W=ząk nawet najbardziej ogra-1 
tiicznnv Anglik już dżisiai w idzkróżnicą  
pomiędzy ł-ern, co było wówczas, i  co nest 
obecnie. W ówczas w  zamian za użnanie 
znanego postulatu niem ieckiego, domaga­
jącego śle 'rewf-rli traktatu wersal«-kiego 
oynz zwrotu kol on i j  niemieckich, "Rzesza 
ofiarowała Anedü przymierze. ^praz za­
bezpieczenie jej imperium, a dziś . - 

AnnUa znaidule sie  w  bewadzkJnM  
walee przeciwko nakl'rtk lsre i fcsajlcjl - 

pąóefw  ' - -.55 " -
Nae+ennie m inister "Ribbentron popisał 

wysiłkt An »Ilirów, którzy idne no II mi swej 
stsrei polityki, w trącali jeden kraj po 
<hynm w odmęty w oiny. ■' , '

Nakreśli? on w ?sitki niemieckie, zrme- 
ffriąro w roku 1939 do nnrozum;cna z Ro- 

prrv egym «twierdził, źc Führer zy- 
^ithadzieje. iż dalszym wynikięm  tego ro-

fewoWii św iatow ej, w skutek  czego p a ń ­
stwo to m ogłoby sie sta«4 =ooknjnym w  
Rigdfxm« lV rn czasem  rząd  Rzeszy uzyskał 
dokładny m a te r ia ł o ta jnych#  posiędze- 
»"»'•h w nrm-ioiciirip-?' T^hie fłmm. które cd- 
b?}v się w 1940 r. Z m a te ria łu  te fo  wy- 

ponad w szelką w ątpliw ość, iz Izba 
(fTYiin nn vnłr, w^riin .«się F ran c ji ba rdzo PO-
W"żnle nłmwjnła «ie o dalęże losy  WQipy 
Lbnrr-lup w ów^n« sterał się złagodzić za* 
mepnWenle w Tzhle Amlni ^
ponownie naród angielski dla swe.i pobty- 
Jn wojonnei; nświadc-zaiąc,1 ,że .na 'podśla- 
Wie nröwndi-onyrh w Moskwie hirzez GfiT 
68 rokowań otrzym ał obecnie 
znaczne urzyrzęczenie, i i  U nia gom eęĄą  
piyyotnni do wośny. po stronię an g iełsk w  

zawiązane pomiędzy 
nem i nazwał m inister Ttibben-
tfop ofirimlnym potwierdzeniem stanu 
^eezv. Istniejącego w rzeczywistości jr
°u dłuższego eaasii. Skutki porażki io-

leżenia czołowych mężńw stanu państw 
pp akcie państwowym w Berlinie
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Dalsza wojna odbędzie się  więc pod 
znakiem następującego układu sił: Po  

s jednej stronie-, w yspy an gielsk ie ' wraz ze 
śWymi pomocnikami amerykańskim i zza

w  sian ie  skoncentrow ać decydujące siły  
s w y #  ą rra ll iąd©w#e|i, f lo ty  H @ pit.elw ą: 
do akdji zw ahjzenla g łów nego W roga ory>

(Dalszy d a t  na stronie Z-gtel)

Berlinie z / okazji przedłużenia Pąk tu Antyko- 
minternowskiego, doniosłe w skutkach oświad­
czenia . złożyli zarówno przedstawiciele do­
tychczasowych sygnatariuszy. Paktu,/jak rów­
nież ministrowie spraw zagranicznych tych 
państw, które jako nowi członkowie przystąpi­
ły  do tego układu. W  oświadczeniach tych od­
nośni przedstawiciele powiedzieli m." in.:

W W w y m y  #  n M y k a t e W  r w k h y ,  
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„Walczymy w imię tych samych Ideałów, 
dla których w. ciąga tysiącleci ponosiliśmy me- 
Hstanne ofiary# broniąc się przed stałe nam za- 
grażalącym barbarzyństwem, ideały te, to nie­
tykalność rodziny, prawa I wiary, czyli te 

, wszystkie ^spójnie, które jednoczą wszystkie 
kulturalne narody. Jedność tę Chcieliśmy 

i wzmocnić właśnie przez zawarcie Paktu Anty. 
komłnternowsklego. 1 tę. jedność dzisiaj w  dal- 

I szym ciągu wzmacniamy, przyjmując do nasze­
go grona dalsze siedem państw,- a mianowicie 

I  Rumunię» Bułgarię, S łow acji Chorwację. Da-

! ty c h  - n a ro d ó w , w sk a z u ją c  nam . ró w n o cze śn ie  
I d ro g ę , p ro w a d z ą c ą  d o  poko ju , k tó r y  ram ien iem  

sw y m  obejm ie- w s z y s tk ie  n a ro d y  k u ltu ra ln e .
Droga ta jest niezmiernie trudna i uciążliwa, 

i.Mamy do pokonania nie: tyIko sam bólsżewiżm, 
lecz również jego sprzymierzeńców i. sympaty­
ków , a-zw łaszcza Imperium brytyjskie, które 
obecnie czuje się powołanym do iroli anioła 
stróża tego, co kiedyś Anglicy sami określili ja­
ko najskrajniejszą tyranię i barbarzyństwo; ja­
kie kiedykolwiek Istniało w dziejach świata.
‘Lecz mv drogą tą kroczyć będziemy w nieza­
chwianej wierze I z żelazną wolą, świadomi te-  ------  „    ...

I najcenniejszy dorobek, naszych grodów . W 
sposób zapewnimy prmm'm_PpKp!eniom

r __„ tdń #  tvybittiy sposób' prz-yczyää’ ślę do 
przywrócenia prawdziwejsprawiedliwości oraz 
kultury świata."
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H id zk o W  ,
„W przestworzach, na ladzie I noriach  HlSt-

sze od wszelkich tikfadów .1 w; imi<$ kfórego 
walczą on! przeciwko barbarzyństwu w obro­
nie tej cywilizacji, w jakiej wychowaliśmy się 
I ,na zniszczenie której ale możemy" zezwolić. 
Zupełnie zrozumiałym następstwem tego bra­
terstwa był iakt. iż w  chwili rozpoczęcia się 
ostatecznej rozprawy, która obecnie Europa 
mieczem rozstrzyga, Hiszpania hte. mogła trwać 
w swej bezinteresownej pozycji, cechującej 
państwo neutralne. Dlatego też z  chwilą, kiedy 
żołnierz niemiecki znalazł się w gigantycznym 
boju przeciwko Unii Sowieckich nic mogły nas 
powstrzymać ani trudności wewnętrzne, ani

się na ziemi rosyjskiej, gdzie walcząc z entu­
zjazmem, udowodnili, iż sa dumni s  tego, te  w 

tm y a h k *  w qd| * * * # - ,  w r *
z dawnymi ! nowymi towarzyszami bi;oni mogą 
w f e M  .przeciwko aalwleKszyrau wrogowi 
ludzkości.

* .  # # # * *

„Zdaję sobie sprawę z  tego. źe w  oparciu o

Dlatego też- jest 
która już nikogorzeczą zupełnie naturalną.

  —................-.- , . dziwić; nie powinna, iż pakt ten zostaje prze­
taki porządek I system pracy. o  jakim marzą dłużony. JestcStnv w zupełności I bez żastrze-
MussoUni l Ffihrór, a realizacją czego stanowi łed  gotowi współpracować nad przepiw adże-
cei lc lt^ reis .H - -  nienr akcjii maiącel tia  cehr wyrogoWanie-de^

stroktywnel idei bolszewlzmn. Jestem niezlóm- 
Bf§ M M 3  j4 l  i nie"o^tym-przekonany. Iż nasza wspólna, praca
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le ąważaf obronę zwyczajów I obyczajów za­
chodnich, krocząc u boku wielkich orędowni­
ków nowego porządku. Niemiec. Wioch i Japo­
nii, Chorwacja jest dumna, iż m oże’.obecnie 
spełnić swój obowiązek.** .

f r o n t  B e r l i ń s k i
B e r lin  z n a jd u je  s ie  .ca łk o w ic ie  pod zn a k ie m  

h is to ry c z n e g o  z ja z d u  d y p lo m a tó w . W  c ią g a  
d n ia  w czo rajszego  w szy scy  czołow i m ężow ie 

• s ta n u  w y g ło s ili p rzem ó w ien ia  i ośw iad czy li o 
sw ó j zdecydow anej w oli o s ta teczn eg o  zn isz ­
cz e n ia  bolszew iznra i  s tw o rz e n ia  p o d w a lin  
N ow ej E u ro p y . Pod  z n ak iem  k o n g re su  b e r­
liń sk ie g o  s to i te ż  c a la  p r a s ^ o u r ó p e js k a .

. Berlin, 27 listopada. — „Völkischer Beobach­
ter" czołowy dziennik niemiecki Spisze:
' „Rzesza Niemiecka stojąca ramię' przy ramie­
niu z dwomą- innymi, młodymi i wielkimi mo­
carstwami Włochami i Japonią oraz otoczona 
wieńcem 10-ciu dalszych państw, zajęła jasne 
stanowisko bojowe przeciwko mocarstwom re -. 
prezentującym^ -zniszczenie i negację. Fakt ten 
zawdzięczamy nie w ostatniej mierze sojuszo­
wi, jaki kapitalizm zawarł z  bolszewizmero. So­
jusz ten otworzył oczy wielu takim, którzy po­
przednio nie mogli zrozumieć Wielkiej idei, 
przyświecającej naszej walce. Demokratyczno- 
kąpitalistyczna stroha tamtego drugiego świata 
posiadała: tak uwodzicielskie formy zewnętrz-

Wśżyitey-młieli- sposobność w  tej czy innej for­
mie poznać go ha własnej skórze i nauczyć się 
przed ;ńim- ostrożności. Brano nam. za Złe (na 
przykład w Finlandii)1 kiedy w locie 1939 r. pod 
naciskiem konieczności byliśmy zmuszeni .pod­
jąć próbę dojścia ze' Związkiem Sowietów do 
jakiegoś modus vivendi. Uważni obserwatorzy 
neutralni nie przeoczyli jednak faktu, że w cza­
cie tęgo przejściowego okresu nic zmieniliśmy 
absolutnie naszego wewnętrznego nastawienia 
wobec bolszewizmu ani na jotę i w  dalszym cią­
gu zachowaliśmy zimną i odmowną postawę 
wobec -wszystkiego, co szło z Moskwy. W tych 
warunkach cały świat zrozumiał, iż jak gdyby 
spadły mu-łuski z oczu, gdy w lecie br. usły­
szał, że „demokratyczne“ przodujące mocar­
stwa zawarły ze Związkiem Sowietów nie tyl­
ko sojusz wojskowy o określonych celach, ale 
także najzupełniej formalnie i z najwyższym 
entuzjazmem powitały tenże Związek jako no­
wego, cennego uczestnika w  „obozie wolności 
i'sprawiedliwości“ ! .

Fakt przystąpienia w  dniu dzisiejszym nagle 
i równocześnie siedmiu państw do Paktu Anty- 
kotiiłntembwskłego jest niedwuznaczną odpo­
wiedzią na to dobrowolne zdemaskowanie się 
drugiego świata. Od wybrzeży Atlantyku pż do 
rejonów Oceanu Spokójriego sięga- obecnie 
związek krajów i narodów, stojących w  zwar- 
typi froncie obronnym przeciwko naiwierniej- 
szrinu sprzćmierżęócowi Churchilla i Rdosevel- 
ta, prże.ćiw bolszewizmowi. Nie trzeba specjal­
nie podkreślać, że ąkływność tego związku nie 
wyczerpuje się tylko w  negacjach, lecz wprost 
przeciwnie,, stanowi on, platformę dla odbudowy 
zakrojonej na naiwiekszą skale. Nie wątpimy 
rów nież' anh na chwilę, że po 7-miu narodach, 
ktdfe d d ś  żajęły zdecydowane stanowisko z ra- 
c jł' Wfoi&WęgÓL äktu. nańst wowegq w Berlinie, 
Pójdą'iesżeże' i dalśz.e, działając .na podstawie 
niesktętfowaW  "decyzji i w czasie, jaki-same 
uznają za stosowny.

nie j e ^ t o  symptomatyczny „przypa- 
. źe właśnie tego samego dnia ten drogi 

świat w  tak drastyczny sposób ujawnia swoje 
poglądy aa prawo, przyzwoitość i wolność, 
przy pomocy napadu Roosevelta na holender- 
ska -Quyan^?--Jestj to istotnie klasyczna—lekcja 
póglądowa dla' państw neutralnych, przede 
wszystkim zaś dla narodów Południowej Ame­
ryki, które óbecnie no raz pierwszy przeżywają 
na1 Własnej ziemi inwazje Jankesów najczyst­
szej wody: Podczas gdy incydent nanamski dał 
im już przedsmak „dobrych stosunków sąsiedz­
kich“ w  zrozumieniu Roosevelta.“
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Niemcy odnieśli nowe sukcesy

może być
w  E ö fö p s
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b ie rz e  u d zia ł w  te j w a lc e , p o łąc zo n e  są  z  g łę - niu n ieb e zp iecz eń s tw a , k ie s ta n o w i kom unizm  
bo k ą  w d z ię cz n o śc ią  d la F iib re ra , k tó ry  a a  c z a s  d la c a łe j n a sz e j W i n ; . b ez p o śred n io  po  w y . 
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c a łą  m ilita rn ą , m o ra ln ą , d a c h o w ą  I m a te r ia ln ą  c ie lą  d y p lo m aty cz n eg o  z  M o sk w y . 
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strenfe w yspy brytyjskiej, W czasie zwycięskiej obrony pewnego transportu kon- 
^ . w ^ ^ e i W k .
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p a d ó w  i  T e b m k s s  . s a la s B s f y ,  s i i -  Jak  fu i podano
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ca łe ] pełn i b ę d ą  m o g ły  ocen ić."
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j og ó le  z a k a z a n e . L o g iczn y m  n a s tę p s tw e m  tęgo  
n a s ta w ie n ia  p o lity c zn e g o  b y ł  fa k t p rz y ję c ia

'.  o św fż d ćz a  p fg y s tą p ie a ie  d o  P a k t s  Ä n ty -
„ ».    * ....... ik ff la fo tiirn o w sM e g o .-s fg ja ś  ty u s : samym, w sź®.

. i iw A A b r n ś d a  w W W * » #  kpłiimjłm#.
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E ä S i i s s  s s a m a s s s
« z a sa d n ic z y c h  w a ru n k ó w  z re o rg a n lz e w a n ia  z a  to , iż da li nam  m o żn o ść  p rz y s tą p ie n ia  d e  
Cnropy. . . . .  ,  . z  Młm#mmm!m«mmm#móml#m*mlcm#d#Mm#ym».
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Ostateczne zwycięstwo należy 
do mocaMtw osi
2® stresy S-ssei?

W dalszym ciąga swego., przemówienia 
minister v. Rlhbentrop zajął sią polityką
R o o s e v e l t s ,  ł a m i ą c  p r z e z  t o  p r z e s t r z e g a n e  
d o t y c h c z a s  p r z e z  c z y n n i k i  n i e m i e c k ie  m i l ­
c z e n ie .  O m ó w i ł  o n  d o k ł a d n i e  g ł ó w n e  w y ­
ty c z n e  p o l i t y k i  p r e z y d e n t a  S t a n ó w  S je d n ó -  
e z o n y c h ,  k t ó r e g o  o k r e ś l i !  J a k o« a o a r o B .  k t ó r e g o  a k r a A B  l a k o  # # # a « a # a i# #  
» M m i *  i ä ä a # l i A I « fa « W  m  « M w *  « # ! » &

r Osy oraz w Jakich rozmiarach St;
gfedngczoae dealaresają jnatpriału : 
nago naszym wrogom, cz 9 m

ko nam, czy też nie — 
wsnrsłlto te nfe m ien i Jisl ©stateczne- . 
9© wyniku wc|ny, fc m  zwycięstw» e®l 

©ras |e |  spity reterzenych."
W myśl powiedzenia pna złodzieju eząp- 

ka gore" wymyśla się plany Hitlera, zmfe- 
rzające do zdobycia świata, aby pod tym 
płaszczykiem samemu umożliwić panowa­
nie Miki • żydowsko-plutokratyegnei d r o g a  
poprzez Ameryką# we wszystkich innych 
państwach.

M inister spraw zagram ezsyeh Rzeszy 
uważa, iż tego rodzaju polityką naród ame­
rykański drogo będzie m usiał ©pfaeió. Na/

# # * * # # »
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i tsrzy tym clę*kle stra ty  w ludziach I materiałach. Operujące tehi nłenmp* 
s KolSmM emeteryzowanń ty ła  niopmiwaiil* bombardowana prze? nam w
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przemysłu ałmniaiowege. «Het Vaterland" 
pisze, że Surinam padł ofiarą imperializmu 
dólśła. Naród holenderski nie może zrózu- 

1 . czym poleca- m kotne zwożenie
■ p m m i w i n

. îedrirtOżotłTfłb.
Tńreeki dziennik- .Jkdem48 nazywa Rbo- 

aefei-tą PaS większy ni Intry^anfem zabuli-

S j S B K ' * " * * * #  W o a a W a y
i « * # r w  f * '— 4 k  % f#

«lapsnSI .......
nikt ns. d##**#

_ s e . -  M i n i s t e r  s p r _ . .   _______
B y e h  v e m  H ib b e n  t r a p  z a fc m ic z s ?  s w . f e  w r -
w o d y  o ś w ia d c z e n ie m . I t  o s f s i e e S f g e  ,

w W r  # * * # # #Ä S-
Fo zajęciu Guyany Koteaderskiei przaz USA

W tm m " #
i t  i e e y i łn t m r W # a #  
!io d * * W;  * Ä # W #  A ó y l m f  h d k o d m n m *  

prw m a«) . , ^
m K '*  A # % . V  m * « A L ' -  C e W

T # m  m m *  W * *  k . * ,  -

Äsusf® riant, §7 Iiśtop8cla.~Pgdam e ptzes ■
tSrt* >S C3ł« — Iw * L— J  n

h r * *  M « i# * »' wmomd*.

i*ząd Stanów Zjednoczonych do wiadomości 
publicznej faktu okupowania GWany Ho­
lenderskiej, celem. — jak oświad^ga komu-

wy^adfotin we środę n W w ze  W f-si wejść pod t. 8nr,>depir0aą“ StasdW , 
noczęn ych z tego powddu, poniew aż na

# # p o t r % « * « * i M w W # * * « ' i ; # *  im  # m . U n i ^ i i fm W  amerykański — »wzięcia, pod symją 
ochronę znajdujących sią t&nt in n y ch  ho* 
paló boksytu", podany został przez prasę 
Stanów Zjednoczonych w formie zapatrzo­
nej dalszymi pogróżkami. Korespondenci 
waszyngtońscy dajä do grozamienta, ie  oku 
paeja kolonii holenderskiej stanowić bodzie 
wstęp do zajęcia sąsiedniej Guyany Fran­
cuskiej, o ile w Vichy miałyby^ się- w dah 
azym-ciągu ujawniać tendencja do wzmóc*. 
n l « M »  T ^ p * g # e y  :  R W n e m d L  Ü

„New York Sun" zwraca nawet uwagę, m  f.

i S i s a3¾ ¾ ¾ ¾ ¾ ¾ ^¾  s u m m  a stn a m
a % ó r ó w m % w o ^ k  d o  & b % .

t * n * * n « T  w q | . T r  W M v  *
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m s

brali się a a  < konferencji biskupiej niepo­
dległego państwa chorwackiego. .Tak sły­
chać, przyjęcie to Ąalo możność owocnej

Z . E P W K O P A T E M

'-“ “ '■I - w  . .
wymiany zdań szefa państwa, oraz ois- 
ykttpów z metropolitą d-rem Stspineeem 
na czele.

Sir Softer igdo pokó!u
S S Ä « S » 'Ä 'ä

W o k h e h n , 97 n«& m *da. -
niesie* z  tótitdynn, poeeł „Trabant r a m  
d #  je d e n  z  czoTawreh W-
w ty k ó w  d 6 # p ó < b # iy c h  n a  * k *
k w m v ro  w yneA genl* TStbv G m i n  w ysnnsj
W a g i #  » b n j a n b  m o M h n d e i  
#pT «*)*in łłę@ q pńkedn  ń rre z
no państw m ftw sfc w e h  wojaą. rW«: 
% 1t e r  o łw fn d m y i. .*#  zawiera * f % * T
dal sie pteeeiwka welinie. a  jego rA™

g ń N M z d A  W W k  6 w * m  # U M W  * * *

W E Z W A N I E  0 0  P O Ś M E I #  

I I # « *  Z T M «  #  J « M * -  T m*|# MW«* ##. b*w
ZiedHoczofiyeli, pozo^n1’ jeszcze w - V
niłr.ołTkym aH  n te tn ik  am*— ady  
« W m e ry W M k M . W p% #«#ey 
*Ę W * W lm y W a p o  w ż b - b _ #

® s a j g £ 5 « a s A
ö f  i  » Ip  m n#ń#  f c w a w W * *  c z y  w »tu 
W M m W n  ö m w iä ,  n m v ls t  w  o b e c u y ™ _ %  
nm lww & : ponow na

k t n 'M .  - f # $  t n  W

S ^ S B aE S s t »S J S , ü ? Ä *
w w W W a d o  W «  An g e la#.



»Zw yciężyłem  k ry z y , «...
W y * * y  « M y W w  b e k  M M & b h  *  ^ r h n h n n l ,

m t m & m h t

w s m a m m m
.Tak widzim v a ^ a d a .  sztnki Test dosko* zmasran z losem, noajnTąe się treśc ią  oraz 

sala . a k o m e s a  „ZwvcieäVtem kw zya" % - i tem oem  g ry  doskonale w yreżyserow anej 
powiada się jako  duża a tra k c ja  dla aassgo  , sztuki. ___
miasta.: , _ A r t  K as. F ah iriak  fila r  M atm  inż. Ju l.

Paw el VnToius narusza w  sw ojej poznr- j M owaekietro w  K rakow ie daje  nam  wm- . 
nie lekkieT kom edii nr,oł>iem zdwsze a k tu - ; n i^ äp o rrtn ian a  . kreację. Jas trzęb sk i rozs? 
gtjny, choć dość sknmnTikowtiuy i  p row a- pin® orzed wiarom  drmrOwnne. perełk i Wwo 
dzi nas drnerami lo«u bojowo nastawione* 3®ffO hum oru, niewv-mnmznne VlpTnocikl ko- 
go hezrobbtoecro. k tó ry  om am ie sw ojej mizmu. a  w snsn ia ly  dok tó r WeieTnsrer. re- 
pöreii szczęścia Inb zaspokojenia swvch żyser  ̂i odtw órcą atów nęj ro li „%wyeieżv- 
pr.trzeb tak  silnie, ink enrggmiogy wedro- k ryzys ulubieniec seen K rakow a, 
wiee wody ezvstpi. a cbfńdneT. ja k  wódź -—, W arszaw y, W ołynia i P om orza — Czesław 
zwycięstwa. Jeżeli weźmie się pod nwa<re. J;trro1eckt — ezczyció się może pokaże ' 
źe sztuka Powyższa n ie Test nowa i ma już  liczbą doskonałych k ry ty k , podnoszących 
ewoią h isto rię- w nrzestroeni czasu na de* Jęst0 duze zdolności aktorskie, 
skaeh scen europejsk ich . m ożna b ?  ją  u- \ P rzedstaw ien ia  w Częstochowie odhed- 
waźnć wziąwszy jako  tem at, czy też n u u k t się w sobotę dń. 29 listopada o codz. 18-6.1, 
wyjścia za konwe. na k tó re j snu ła  mię sta- oraz w  niedzielę dn. 99 H stonada o (rodź

Teatr, komornik... f
Z nadzwyczaj bogatym  p rog ram em  w stą ­

piła w szrank i sezonu je siennego  k aw ia rn ią  
AIM (S ztuka i M odal. Gamm ją *  akaw ą
w skazuje, że k ró lu je  tu  aiepodziehtfe sz tu ­
ka i moda. U rządzenie pełne ą rtyzm u , m i­
mo że lokal miśgoS s ię  w  daw nej o ranżerii, 
więo zdaw ałoby się, 'M m usi feyó p ry m i­
tyw ny.

5-f® a r ty śc i te j m ia ry , eo 
T u rska ; L ucyna Szeze-

W ystępu ją  w SIM-ię 
wa B androw ska-T nr

rynow aka. Podziw iam y ją  w  „Bolerze" Ra* 
vöia. Tw orzy ona, w raz z Tadeuszem  Wo* 
lińsk im , dobrze stańczoay duet.

Skecz pod tytułem  „T eatr amatorski** Ruj* 
w ida w w ykonan ia Ń iny  f7zcrsk?eS. Tadeu­
sza Chm ielew skiego 1 Zacharew icza, zag ra ­
ny b y ł z pełną w erw ą i d la tego  specjaln ie  
p rzy p ad ł «o gustu  licznie zebranej publicz-

B arw na sćeńa taheczna „Opowieść zimo-

łe zm ian? psychoTogmzne w soób zcstiej 
Fnropy, lub  sa sparafrazow anie  książM  
Finka.
. W  . Zwyciężyłem kryzys” bezrobotny dok 

fór W eisinger, w ielki szczęściarz zostaje 
n a jd z iw n ie j. p rzeprow adzonym  zbiegiem
okoliczności genera lnym  dyrek to rem  ... ............  ................ .
tow arzystwa akcy jnego  P o in tą  ekwjlihry- sz?ó się bedzM wielką frekwencją widzów, 
gfypznycb za iste  łam ańców  mkcii #7 tnM ,a  Radom sko 1 P io trków  postarają się wzn- 
zdnlnegó au to ra  — Met to, że dok tó r W e i- , rem  Częstochowy eróM6 a  siebie gnanych 
singer chce za w szelką cenę nrncownó n^z- artystów^ scen polskich; chcąc poznać za wi­
ci wie. nie m a zam iam  czekać na załatw ię- •?©, a  kończące sie fa n fa rą  zw ycięstw a *“>: 
nie skom plikow anych form alności, k tó re  losy doktora Weisingera.

T5.30 i wieczorem m w sali S traży  P o ­
żarnej, p rzy  u!. S trażackiej,

B ilęty  m ożną' nabyć w cześniej w  księ­
g arn i W ! N agłow skiego oraz w dn iu  
przedstaw ienia od- rod%, ran o  do. godz.
M  I mĄ y  w - W m W - M tr m t r  P m Ś M M f .  *  

P raw dopodobnie doskonała kom edia cie-

#

Z  ;

o o R j f f c z m n x  m r c m r  ^ 
T O Ł & f O ^ g O O  W  ( M Ł / C / Ż  T

Do w iadom ości osób, k tó re nośzą s ię ź  za­
miarem odw iedzenia swych krew nych, czy 
w ogóle w yjazdu  n a  teren G a l i c j i ,  
podajemy inform ację , że publiczny ruch  
kolejowy je s t tam  jeszcze chw ilowo zaka- 

f. Aż do ęzasu w ydan ia  nowego zarzą- 
1¼  w  te j  " sp raw ie  * - -kursujących1 ba 
ityoh te renach  pociągów 1 osobo wyóh m o­

gą korzystać w yłącznie ściśle określone 
sola osób, a  więc poza sfe rą  osób urzędo­
wych, k tó re  odbyw ają  podróż służbową* b i­
lety na p raw o jazdy  w ydaw ane e są  ty lko  
osobom narodow ości niem ieckiej, p rzyna­
leżnym do Rzeszy, lecz i one m uszą nosią- 
<$ló zaśw iadczenie o konieczności odbycia 
podroży. D la  personelu kolejow ego w yda­
wane są  odnośne zezwolenia przez w łaściw e 
władze w P rzem yślu  i Lwowie.

Osoby, n ie  będące narodow ości niem iec­
kiej z Rzeszy, m ogą się s ta rać  o zezwolenie 
aa podróż w  obrębie G alicji, sk łada jąc  po­
danie na p iśm ie przez U rząd O kręgu we 
Lwowie dó odnośnej w ładzy w ojskowej, 
która o zezwoleniu decyduje ostatecznie. -

Za n ie legalny  przejazd pociągami, n a  te ­
renie G alicji p rzew idziane są bardzo su ro ­
we kary , a  s tra ż  kolejow a w stosunku do 
podróżujących bezpraw nie, może naw et 
użyć broni, (es)

1 7 »  p n * e h m d » » M m »  d m * *  * W » t *  W i n -
centeg-o Przechisrskiesro *e S  I o Sa a  i j t  tl 
we wsi Oofrm  K osrlejow ska, rm ln y  Ra­
cław ice w powiecie miechow skim , n a p a ­
d ło  k ilk a  oprysrkflw . k fd - r r  Ä ab ew äll mn 
U  k g  skóry  podeszwowej. | • ...

a a /M C R Ł N T  M T p J w f  T
W  M Ł M M  I

35-lefcni W alen ty  Dnmae-ala s  M  i ? in e i e, 
koło Twannwio. W ypadek mia? m iejsce 
m łyn ie  w  Sieci echowi each« ['

poNnodarkm
*  » r m m y ł l l

pańska™  B arb a m "  K o s i r w s f c ^  W ik to r ia  wa* * udziałem całego  baletu , kończy bo* 
«  . ~  . —w .  .  ^  .  w  • * 1 g a ty  p rog ram  rew ii.

O rk ie s trą  dyrygow ał Je rzy  S illich . De- 
bez za rzu tu  p ro f. J .

owiedzieó, żeby pp* 
ózefa D rozda było

O alm a, P o lic ja  W łodek, A b k #  U rrw iA aka. 
Jm ulp* Oodlaaraka. *  m panów  anaknm ltT  
L ä a d n a - R a w k o w a W , A n d n M  B o * * d d .

O rk ie s trą  dyrygowt 

M e można na tom iast;

kom ornik, ty le  raz?  za staw a ł w 
i D rozda ja k ą ś  obłożnie oborą 
b Inną krew ną. O sta tn io  iednak, 

, irou.«n<» cio tk i sp ła ta ły  mn brzydkiego fi­
g la  i s a g te  ©zdrowiały, wiec pom ysłow y 

,« » ?  v - - i , m łodzina w padł na  m yśl w ypożyczenia so- 
zashiźone o k lask i od tłu m u  w ielbicielek 11 bie' c h o re g o -  i rzeczywiście, gdy  przyszedł 
w ielbicieli, k tó rzy  szcze ln iezap eM iśją  oby. * "  - - •-* * 1 ’ -
dw ie salk i.

Gospodarzem

liński.

ek ie l^ ?  dotrree S ó d ? l5 T w p a d ł"  r o 'm y t i  w ypożyczenia no-

kom ornik , z a s ta ł w m ieszkaniu pana Józe­
fa  „kuzyna“ SfMetniego p ian is taw n  K on-

------------- j e s t  p rzem iły  I pop u la rn y  dracktego, dotkniętego  n ieriW znlnym  p a r» .
Marius3_ M aszynski, 1 o  J z iw o «  m im o, ftp !Vżem. K om orn ik  zawezwał P ogotow ie Ra«
podają jä k  zw ykle „pań is  i  tow arzystw a 
ale  n ie  rM h* ł*#n j a t  g d y b y  pod  p rsym a
sOm.i z lask i, ale s ta r a ją  e!ą dopraw dy każ-

iku  k ie ro?
owi­

te-. owriika lite rackó-artystycznego

P iosenka“, je s t pełną dobrych i ze sm akiem  
zrealizow anych pom ysłów .

tankow e, k tó rego  lekarz  stw ierdzi? niemoż­
ność p rze transpo rtow an ia  chorego, po n ie ­
w aż •jWujaRZek* hvł rnm eldow nny. w ięc 
enolgTi kom ornik  odszedł s  kw itkiem , a  po­
m ysłow y lo k a to r rozkoszuje się  nadal d a r ­
mowym m ieszkaniem .
. W  ^Komecie“, ja k  zw ykle, k ró lu je  pio­

senka.. czego nailenszym  dowodem sam  ty ­
tu ł: „M adame, śnie wal mi". Wvmtennj% ta  
starz?  znajom i, jak? T rio  M irr . Lewnndow-' T ' " —* r M*V *** ^  BI <*ł A V /»H6ł,|e»llłl. f|f|n t (IMP ill I I I i Uv W rt 111

Prolog. * n n w  ty W i^ P o d  trw m * Hpm'l » k .  K llm auM olH . P o  red a. W it,»  Iaw>t« tew»iAe»«*„er »ao*«S OMeł- t — .. . by? frag-
" nod ty.

_____  ......................................... a“ w wy­
konania Szretterówny i Pnredv.

Kazimierz Pnredm ndśniewa? swym  nie­
zrównanym basem stare przeboje . Gdy no-' 
eą pachnie kwiat m agnolii“ oraz ..Mazurka", 

Rzęsiste oklaski zbiera W ita! w zabawnej 
piosence „Sto pięćdziesiąt miałom żon".

Nowy program ..Komety* .tost tak bogaty, 
że gdybym chciał go opisać szczegółowo, 
musiałbym mu poświećoć orzvnoim niej ze 
trzy „listy ż Warszawy". Jednym słowem  
program i wykonanie ..pierwsza klasa“. 

Niełfida niespodziankę m iał in*. fltani- 
’ mroźny ranek listopa- 

m m r M h a R y  « L
 —. — v ’i , - »»«**iv"'Miij. -vi««. ,„.,rw.r tego zdumienie,

rew ii w ystępuje C hodakow ska, .tako krolo- gdy  na krzaku, zunofnie zdaw ałoby sic nrze- 
wa szwedzka K ry sty n a  w fragm encie see -, m a m iią te j róży. zobaczy? w  pełnym  rnzkw i- 
nicznym „Szaloną królowa*'. P ióra M irsk ie j/ cie kw ia t ©raz dw a pączki. Chcąc ten fenn- 
Rblę posła w olskiego o deg ra ł z pełnym  wy- men n a tu ry  uchronić od mrozów. r»rzcn'ó«ł 
"żuciem O lgierd Jacew icz, a  Tadeusz go do pobliskiego kościółka, gdzie w ielu 
Chmielewski, jako  kanclerz, był w p ro st bes okolicznych m ieszkańców  przychodzi pocłzi- 
krtnkureucji. : w iać ten „<md“ natu ry .

Pierwszorz9d_nym_nabytkiem wMasfei” |e a t  Podobno m a te  awi&stować je k k s  zim ę..

B ardzo dob ra  je s t  scenka w okalno-tanecz­
na w  w ykonan ia  H ank i B rzezińskiej oraz 
p ią tk i we fra k i ub ranych  panów : Jacew j- 
cza, M aciaszczyka, O strow sk iego , W oliń­
skiego i Zacharew icza,

W  ogóle W ito ld  Zacharew icz m ia ł w dzię­
czne pole do popisu, D oskonała by łą  w  je ­
go w ykonaniu „Rozmowa m istrzów “. B yła 
to parod ia  znanych śpiew aków  I ak torów , 
p ió ra S tru s ia .

Gwoździem każdego p ro g ram u

Is w n a  p a rtn e rk a  P arn e lla , a* a no zobaczymy. M. Borkow ski.

I tombakową, a ponadto niektóre
O fle miesiące letnie charakteryzował bardzo , „ _  , #

niski stan obrotów, o tyle obecnie w  przóhiySie szyml,,qd cen w Rzeszy. Nabywanie podstawo- alpagęwą
szklanym wykazuje on częściową sezonową ■ wycłi surowców i środków pomocniczych ni# przedsiębiorstwa u z n a ją  co proauKcjt taśmy 
tendencję zwyżkową. - - ; napotyka na Istotne trudności. cynkowej.I  Ostatnio pojawiły się na rynku znacznie tatS- 

r r a n u M j i  zam now  ofyepieijneziiyc« | Sze zamknięcia błyskawiczne, bądź to pocho­
dzenia zagranicznego, hadż na taśmach żelaz-

Z uwagi na .zimowy sezon zwiększyły htityf 
' * ‘a.dla celów oświętienio-jobecnie produkcję szkła  ...........

wych — zwłaszcza wobec sezonowego spadku I Produkcja zamków błyskawicznych wykazu- __________
produkcji słoików na kompoty, flaszek na le* : je obecnie zwyżkę obrotów spowodowana ee- nych. M ożliwie! zwiększenia produkcji 
moniady itp. MoiliweśeL eksportu* Istnieją* zońem -ełmowym, Surowcem podstawowym jelnłone są od przydziału surowca, a przede 
dal, jakkolwiek są poniekąd zneutralizowane jest taśma bawełniana sprowadzana S Łodzi, wszystkim- taśmy bawełnianej w odpowiednich 
cenami w  Generalnym Gubernatorstwie wyż-> która obecnie została zastąpiona' srzeż taśmę kolorach.

Marysiu. Marysia, otwórz okno, przecież 
jest tak ładnie. Przecież nie zimno, nie

Dopiero w błyskawiczne! chwili olśnienia so­
baczy!, że znajduje sie przed ruinami domu. 
Płynął tu ledwie wyczuwalny powonieniem za­
pach pogorzelizny. Kształt poszarpanych, mu­
rów miał w  sobie grozę ciemności tniezna?

Uderzyło go miękkie brzmienie głoro niezna­
jomego i szept, podobijy do dźwięku pacierzy.

— M arysiu ... M arysiu ... o tw órz ...
. Zdawało się, że człowiek z  kwiatami widzi 

gdzieś wśród pustych oczodołów ruin oświe­
tlone okno i twarz tej. do której mówił.

Uśmiech wykwit! z  twarzy nieznajomego. 
Ten uśmiech wstrząsną! Srebrnlcklm. Podobny 
był do cienia pająka lub kwiatu wyrosłego 
z mroku. , , .

Ktoś się wyłonił 2  bramy i szepnął cicho, 
wskazując Srebrnickiemu: . .
i — On jest niegroźny — oszalał gdy palił się 
l?m  j  padły pierwsze bomby. Ale iest tiiegroź- 
6y o zupełnie niegroźny. . .  Tylko czasem 
w nocy woła . .  Stracił tu żonę f dziecko Ho, 
wie Pan, to ten sam. co na rogu sprzedaje kwia- 

• ły. przy tym zwalonvm domu, Ach pan zdaje 
■! sie nie ma ognia . .  Papierosa. . .    ,

Srebrnicki uchylił kanelusza J  oddalił się 
;■ szybko. Był teraz na Nowym świecie Szedł 

1 28 jakąś kobietą, roztacza**»ca wokół omdlewa- 
: hcy  zanąch perfum" Nowy Świat leża! w mrnęz-

nei godzinie jak ulica w  obcym mie-
śoie. Nie poznawał jej zupełnie. Kontury rumo_ 
wisk wysuwał? się ostra linia. Dalej było juz 
Jaśnie! i weselel . •

Przy .Cafó Cłubie" runęła na Srebmickiego 
smuga światła nrzez uchylone drzwi i ,śmiech 
kobiety. Mignęła mu’ twarz I mundur portiera.

W Alejach Jerozolimskich zaczonlaly go ko­
biety o ochrypłym głosie i dz*k*m śmiechu Ktoś 
mu- Drononował 156 na czwarte nietro. PjlanV 
Wtoczył sio ńa niego i obrzucił ko przekleń­
stwem. pomrukując jak mafna. , , ,

n »  l a k W  p o d w * ™ ,  c m d m ą c y m

3)

wstrętnie, na : schodach, gdzie przycupnięte 
drżały dzieci. Słyszał z mieszka* kfzyki t kla-

1 Opamiętał się na Czerniakowskie!, daleko za 
miastem krążył wąskimi ulicami, gubiąc się

I patroli.

sko nad hory%6htem. Opamiętał etę. że czas

ł o d Ł  S W  « n ß p  m . M H #
oknem, natrząc na uśnlone domy Starego Mia«;
* .  WMm

"prżedwlećźorże. gdy inä- 
przeżywal akordy swojej nie-

w « ł  'm ś l W M W K  ,umieszczmtvmAv piwnicy między skrzynia i po­
tłuczoną lamoą.

— Dwanaście za kilo - » nSe dm  mole Miląk

I poczuł teraz dziwny szacunek dla pana KoHłr

« # . M r y  # * = » !  *  «W» D#
tego człowiek Ule ma głowy.

W  « * * *  « k * w l i  #  p ł e n w n w  * # # -
Wo «I, «« W o .

sSŚ

wolał Franciszek. Mllak stanął. x
— Dohry wieczór — odpowiedział. — Cóż to 

Franciszku, sami urzędujecie? A' gdzie Józek? 
— glos m’a! groby, ochrypły, jakby wychodzą­
cy z dna studni.

— Przecież go pan trospodai z wysłał po piwo.
r r  Po piwo? A widzicie w y? Niech go kaczki

zdepczą. a gdzie on jest t  tvm olwem? Poszedł 
o czwartej, teraz dochodzi siódma. . .

— Jego oe śmierć wysłać panie gospoda­
r z a . . .

Józek właśnie nadbiegł z piwem. Zdyszany 
b y ł^ ą r |p v  Zatrzyma! się przed Mllaklem i sza-

— PL. . p i . . .  piwo. .  — wyrzucił. Jąkał 
sie ieśżeąe bardziej tiiS zwykle.

— k  gdzież to byłeś po to piwo? — spytał 
baietn MHak. ~~ Trzy godziny po butelkę pl-

•*- Jó p ek l... Józek!-.. .  a chuchnij n o ! . . .  — 
rzeki Franciszek. — Fljanłutki w sitko — oznaj-

Nägle błysnęła mu myśl, te  Józek odnosił

f- -
nami 
mym d< 
wolny. ,

— Pewno loią: — pomyślał, t i  ras % pewnym ......  ...........„ ...... ...........................
lekiem, o. Ich nrzehudzenlm 1 usiłował wstrzymać . kasze do piwnicy Usypał ar We Pfwno i sprze* 
Ośtęy' atak M szłp. — Ee le i  Uk.jęb nie można ] dal Joskowi.
na zbity łeh? Dziewczyny bałamucą, na patefo- — P a . . .  P a . . .  n ie . . .  gosjodnrzu — jąkał się 
nie dokoła Macieju to «amo. Jakże? Achą! Cze- j Józek — p a . . .p a  .. ni mi d a . . . l a  kartkę,
miii e mnie z a p o m n i a ł A # . ,  i e . . .  żebym z a , . ,  zaniósł na S ta . . .  re

Czemuś o mnie zapomńlal w  |ę  Rde smutną? M te ...m la ...s ło !
J ,: grali trzy godziny ..¾¾ przerwy. 

Czemuś o mnie żapotnnlęł. . .  Dobrze, że 
wszyscy lokatorzy się żebrali i wysłali dele-

’•7^ 1. emdśktle ***** i w H M ef oórsó roką 
MHak miał rozni-fa ręce w  kłmwe

Która to pani? a
—■ A to * a ... t a . ,  s u . . .  su Hokatorka.

'— Ona go zawsze wysyła z listami — zauwa- 
f\  rzucając, podejrzliwe spojrzę*

pfjaeeyrm — mvflat — setkę sobie

I# tu mieszka pani Mary Zitan moi pa-

wszyscy jednocześnie. Milak

to widzimy? Rap prezes m  Współ-

‘ Mężczyzna t  tytułem prezesa byi niskim gro-

— To

niach I pachniał W wem Mate oeżkl ngWgafy hatkteiti o bar'zr- nvnvtr "<miechu: miai 
t n # T k n W a : i# k  w r y k k  W  a l k o M * .  Q * W W  8 0 # , M N #  n b ta u im
przez zęby , marynarkę i uderzał końcem" laski o asfalt bra-

—* Dobry wieczór parni gospodarzowi — ż* -' my.
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i re . Z asadniczo  n ie  p ow inno  s ie  .trz y m a ć  k ró w  ni&- 
I p lo d n y eb , w  . n adz ie i o trz y m a n ia  po  n ic h  c je lę c ia .

m m m m m
g d y b y  n ie  pow ró t m a tk i

F «W a#  mhYźmmh

s a n  i « A

św ieea ją  czasu  sw oim  pociechom , wychowując t= 
n a ro zw y d rzo n y ch  ro zb ó jn ik ó w , dem olujących l0. 
ka łe . z a śm ieca jący ch  c h o d n ik i, popychających  prze. 
chodniów  i t- p- W idocznie  m łodzież m a zaduś®
w olnego czasu?  ___  .

sk le p a c h  z "obuw iem  m ożna jeszcze W ś
« r  Treli r icn  łr \f  1 i  _ . *nowe p a ry  „p rze d w o je n n y c h "  p an to f li Po pas kap*

I hodow lanym  j e s t  bezcelow y, o i le  n ie  d a je  p -o tom i 'w ogo policzka oraz 
• '  ' ta k ie  s z tu k i o b n iż a ją ,dochody, z  m le k a  ---------------  ~

dozna ł zw ich n ięc ia  lew ej ręk i,

Ddś
P o e z ą t e L  z a e i e m n i a n B a  1 6 . 4 6  

K o n i e «  z a c i e m n i a  o l a  8.05
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Karty zapotrzebowania
Z  pow oda n a d n u e rn e g o  p rz y p ły w u  p o d ań  w szyst­

k ie  d o ty ch czas  n ie z a ła tw io u e  p o d a n ia  p o zo s ta ją  do 
rżen ia . N a  now y p rz y d z ia ł o a ieży  w nosić  po- 

 ty lk o  a a  p rzep iso w y ch  fo rm u la rz a c h . F o r ­
m u la rz e  te  o trz y m a ć  m ożna b e z p ła tn ie  w  Z arządzie  
M ie jsk im , p o k ó j N r. 4. N a  każdy  p rz e d m io t na leży  
w nosić  oddz ie ln e  p o d an ie . P rz y  złożen iu  tak o w y ch  
zo s tan ie  p o d an y  te rm in , w  k tó ry m  n a leży  s ię  zg ło ­
s ić  po  o d b ió r. N iezg łoszen ie  s ię  w  oznaczonym  te r ­
m in ie  spo w o d u je  złożen ie  w n io sk u  do  a k t  bez po zy ­
ty w n e g o  z a ła tw ie n ia .

Przesyłki świąteczne 
należy *wcześniej nauawać na pocztę

N iem ieck a  po cz ta  W schód  k o m u n ik u je :
Z a leca  s ię  u s iln ie  n a d a w a n ie  paczek  i  p a k ie tó w  z 

o k a z ji  B ożego N a ro d z e n ia  m ożiiw .e  ju ż  w  p ierw -

i  n iszczą zarazem  op łaca ln o ść  obo ry .
Pow ody  n iep łodnośc i m o g ą  b yć  różno: je d n o s tro n ­

n e  ży w ien ie  • (n p . je d y n ie  l i ić m k  b u r c z a n y m i ) ,  b r a k  
paszy , w zg lędn ie  ży w ien ie  p ä s ia m t  m ą ło w arto śc io - 
w ym i, s c h o rz e n ia  o rg an ó w  p łc io w y ch  i-tph 

D ro g ą  c ią g łe j  o b se rw ac ji ca łeg o  h y d ła /6 —7 ty g o d ­
n i po  p o k ry c iu  m ożna  rozpozna#, a  c a ł ą  pew nością'- 
c iężarnośó  k rów , a lbo  s tw ie rd z ić  p rzy p d d k i i s tn ie ­
n ia  zm ian  ch o robow ych  i odnośne sz tu k i za leżn ie  od, 
teg o , ja k  c iężk o  s ą  ch o re , trzeb a - a lb o  p o w y b ijać , 
a lb o  poddać  odp o w ied n iem u  leczeniu .

Czarw#*y knr ##
Z łodżię j p r z e c h y trz y ł się-, sądząc-, że" o g ień  p o ż re  

ś la d y  k ra d z ie ż y , lecz w ła m a n ie  zd ra d z iły  o tw a r te  
w ro ta  ob o ry ,-  o ra z  b ra k  szczą tk ó w  sp a lo n e g o  ro w e ru

—  —  ------------ ---------------------- ------------ - - -  , m ęsk iego , po d czas, g d y  sm u tn e  re s z tk i z n a jd u ją c e j
ro z p a trz e n ia . N a  now y p rz y d z ia ł  n a leży  w nosić  po- • s ię  w  ty m  sa m y m  p o m ieszczen iu  „d a m k i* , w ygrze- 

' L ° ‘ L b a n o .z  p o p ie lisk a .
O neg d a jsze j nocy  śp iąceg o  Skoczew akiego  J ó z e fa , 

zam . w  G rabów ce, z a a la rm o w a ł k rz y k ie m  „G ore! 
G ore!“  n a jb liż s z y  są siad . G dy  g o sp o d a rz  w y p ad ł z 
c łlo ty  n a  podw órze, o b o ra  je g o  s ta ła  ju ż  c a ła  w  
k rw is te j  łu n ie  s z a le ją c e g o  ży w io łu  i n ie  m ożna  by ło  
n ic  z  niej- u ra to w a ć  P ło m ien ie  z n iszczy ły  ży w y  i  m a r­
tw y  in w e n ta rz  zrozpaczonego  w łaśc ic ie la .

D ziw n y m  zb ieg iem  o k o lic z n o śc i: d rz w i o b o ry  ' n ie  
o b ję te  by ły . jeszcze  o g n ie m , m im o, ż e  w a l i ły  s ię  ju ż  
b e lk i tia  he tó p o w ą polepę . W ro ta  m ia ły  z ła m a n y  
sk o b e l i  s ta ły  o tw o rem . B y k  g in ą c y c h  w  o g n iu  2 
k ró w  za g łu sz a ł trz a s k  o g n ia . P ło m ie n ie  b u c h a ły  og-

Dotkliwe oparzenia
O negdaj J a n in a  M ich a lik , zam . p rz y  n i. W aszy n g ­

to n a  w tra k c ie  p rz y g o to w y w a n ia  k ą p ie li w łazience, 
op a rzy ła  s ię  ta k  fa ta ln ie ,  że dozn a ła ' p o p a rz e n ia  I I  
s to p n ia  lew ej ręk i i  nogi- O fia rę  w y p a d k u  o p a trz y ł 
w ezw any lek a rz .

M # m # w  k f d »
W  d z ie ln icy  ży d ow sk ie j w  je d n e j a  ta m te jsz y c h

s s B u S ź s a a a pm asow i, w łaśc ic ie low i d u że j b ro d y  o g n ia  do  p a p ie ro ­
sa , W k ilk a  sek u n d  p óźn ie j ro z leg ł s ię  o g łu sza jący  
ry k  K le im an a , k tó reg o  b ro d a  n a  k sz ta łt  pochodni

o iw y A b ra h a m  u leg ł pow ażnym  o p arzen iom . K rzy k  
o f ia ry  w yw oła ł n ie sam o w itą  p an ik ę  w  lo k a lu , p rz e ra ­
żen i żydzi n ie  o r ie n tu ją c  s ię  w. p ie rw sze j ch w ili  w 
s y tu a c ji  w y sk ak iw a li ń& u lic ę  o k n am i, p o p rzew raca li 
s to ły  i  k rze s ła , u rw a li  z  z a w ia s  d rz w i re s ta u ra c ji .

C m O  f »  « f t # # * « # .  A e  . .

sk ich , n iep raw d o p o d o b n ie  w y sok ich  cenach , a kun 
jący  p rz e p ro w a d z a ją  k o n sz a c h ty  z w luściciclea 
sk lep u  Idąc m u  a a  ręk ę  — sk ry w a ją c  run] ożycia.

. .p an i K rm eg n n d a  B- pisze s ta le  now e podania 8 
p iz y d z ia ł  g a rn k ó w  p o trz e b n y c h  je j  do gospodar­
s tw a  dom ow ego, ed y ż  p o s ia d a n e  sz tu k i rozbija sy­
s tem a ty czn ie  n a  g łow ie p o tu ln eg o  p an a  małżonka 
podczas s c y s ji  o d b y w a jący ch  s ie  w nocy i przeszka­
d z a ją c y c h  w  śn ie  e e jb l i is z y m  sąsiedo tn .

^ V m im o  co d z ienn ie  p o d a w a n e j u rzęd o w ej go d z in y  
z ac iem n ian ia , o b o w iązu jące j w szy s tk ich  o b y w a te li  
naszego  m iasta ) z d a rz a ją  s ię  jeszcze^ b. często  w y­
p a d k i  k a ry g o d n eg o  lek cew ażen ia  obw ieszczeń. 

. ..m aleńk ie  pu d e łk o  p a s ty  do_ o buw ia k o sz tu je
n is ty m  s łu p em  w y soko  W g ó rę , bud ząc  i  s ta w ia ją c  n a  ■ 3—8 "zł., w iększe dochodzi d o  6—7 zł. J e ż e li  w eźm ie-
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    j  u iy ag i: „O tw orzyć  d o p ie ro  n a  świę-
. K to  n ie  n a d a  sw e j p rz e s y łk i n a jp ó ź n ie j do  koń ­

c a  d ru g ie g o  ty g o d n ia  g ru d n ia ,  te n  n ie  m oże li ­
czyć  n a  d o s ta rczen ie  je j  n a  m ie jsce  p rzezn aczen ia  
w e  w ła śc iw y m  czasie .

w a rs z ta tu ,  ro z n ie c iła  znoroentpiriie żyw io łow y  p o ż a r  
w ysuszonego  d rzew a . O bok w a rs z ta tu  z ło ż o n e -b y ło  
o ko ło  46 m e tró w  węgła* k tó r y  s p ło n ą ł d oszczętn ie .

- Osika zabawa dzieciaków
P o zo staw io n e  w  dom u  bez o p ie k i dzieci Z enony 

B ib n isk ie j  zam . p rz y  u l.  św . B a rb a ry ,  b a w iły  s ię  
„ w  n a p a d  b a n d y c k i“ .  A k c ja  zab aw y  w y m a g a ła , a b y

m y  pod  uw ag ą , że f irm y  w y ra b ia ją c e  ta k ie  a r t .  ja k  
p a s tę  do o b u w ia .' w osk  pod łogow y  i  m eblow y, p a s tę  
do podłóg  itp . o trz y m u ją  p rz y d z ia ły  su row ców , cena 
w y p ro d u k o w an y ch  a r ty k u łó w  je s t  „ z a d z iw ia ją c a  .

...chociaż s ta le  o d z y w a ją  s ję  g ło sy  k ry ty k i  k o n ­
sum entów  w  c u k ie rn ia c h , c ia s tk a  m a ją  n a d a l n ie ­
pozo rne  ro z m ia ry  je d n e g o  kęska .

.„m łodzież sp a c e ru ją c a  u lic a m i naszego  m ia ­
s t a  zachow uje  s ię  n ieodpow iedn io , u rz ą d z a ją c  g ło ś ­
ne,' g o rszące a w a n tu ry ,  b ó jk i i  g o n itw y  p o  n a jru c h ­
liw szych  d z ie ln icach  C zęstochow y. M im o  w oli n a ­
su w a  s ię  p y ta n ie ,  d laczeg o  ro d z ice  ta k  m a ło  po-

Rzemiosło kominiarskie na nowych drogach
W okresie gw iazdkow ym  

ssie należy zapominać s  Polakach w Rzeszy
N au ch o d zą  św ię ta  B pźego N aro d zen iu , t r ^ Ł 

w  c ią g u  ob ecn e j w o jn y . Będziem y je  ̂ o bchodzili w  
ko le  n aszy ch  n a jb liż sz y c h , a ie  w śród  n icu  b rak n ie  
n a m  n ie  ja d n e j d ro g ie j osoby. W o k re s ie  gw iazd k o ­
w y m  z ty m  w iększą  tro sk liw o śc ią  m y ś li nasze  p o ­
w in n y  w y b ieg ać  k u  i jm " w s z y s tk im  P o lak o m , k tó rzy  
p o z o s ta ją  w R zeszy . K ażu y  c h y b a  p o jm ie , że i  d la  
n ic h  Boże N aro d zen ie  to  w ielk ie  św ię to , a ie-^rów no­
cześn ie  św ię to  to  m oże s ta ć  s ic  d la  n ic h  b ardzo  sm u ­
tn y m , je s i ł  w d n iu  ty m  m e  o trz y m a ją  dow odu, za  s ię  
o  n ic h  p a m ię ta . P o s ta ra jm y  s ię  zą iem , ab y  każdy 
P o la k , p rz e b y w a ją c y  w itze szy , czy to . będzie je n ie c  t s i 9 -obniży] 
w o je n n y , czy ro b o tn ik , z a rew u o  te n , k tó ry  m a  ro d z i I w  r a ma< ..
n ę  w k ra ju ,  j a k  i  te n , k tó ry  p o zo s ta ł eam otny_ n a  I n ia rs tw o  .p ra g n ie  w  d a lszy m  c ią g u  k o n ty n u o w ać  .za to p io n e j A tla n ty d y , 
św iec ie , o trz y m a ł p ac z k ę  g w iazdkow ą. N iek o a iecz - 1 p ra c ę  n a d  o s ta te c z n y m  u reg u lo w an iem  sp ra w  swe-" S iedz iba  C echu  K o m in ia rsk ieg o  w  C zęstochow ie 
a ie  m usi to być p aczk a  o b l i tu ją c a  w kosztow ne po- , g o  zaw odu.. W  ty m  k ie ru n k u  idz ie  c a ły  w y s iłe k  ""mieści s ię .p r z y  uL N. P - .M a r i i  31 m. 26 -w ;
t i a r k i ,  a le  n a jsk ro m n ie jsz y  ohoeby dow od p am ięc i . • p rzy m u so w eg o  "Cechu K o m in ia rz y  w  D y s try k c ie . B a -  c zen iu  -p ry w a tn y m  p$ K w ia tk o w sk ieg o  Ceei
tro sk liw o śc i. M oże to  b yc  u ży w an a  odzlez 1 b ie lizn ą , d om sk im , m a ją c e g o  s iedz ibę  w  C zęstochow ie. Cech K o m in ia rs k ie g o  n *  c a łv  D v s trv k t  B adom , 
k tó r ą  b e zp ła tn ie  p rz e s y ła  co m ies iąc  k szd y  U rząd  te n  zo s ta ł  p o w o łan y  do ż y c ia  w  lip o u  1940 r .  p rz e z  "bejm u je około
P ra c y ,  m o g ą  to  b yć  ró w n ież  ro z m a ite  a r ty k u ły  - - ;  Iz b ę  R zem ieśln iczą , ce lem  u p o rz ą d k o w a n ia  zag ad -  ohow ę przypad .

i U s ta w a  z d n . 8 s ie rp n ia  1938 r .  n o w e liz u ją c a  p r a ­
wo p rzem ysłow e, p rzen io s ła  zaw ód k o m in ia rs k i z  po- 

i ś ró d  t .  z  w- p rzem y słó w  k o n ces jo n o w an y ch  d o  rz e ­
m io sła . Z  t ą  c h w ilą  s ta n ę ły  w obec rz e m io s ła  k om i­
n ia rs k ie g o  now e m ożliw ości p o d n lo s lęn ia  p o z iom a 
zaw odow ego, k tó r y  w  p o p rzed n im  o k re s ie  znaczn ie

S ta r e  je s t  p rz e k o n a n ie  p rze są d n y c h , że sp o tk a n y  
k ó m ln ią rz  p rzy n o si szczęście  i  pow odzenie, w  in t e ­
re sa c h  dn ia  teg o . p rz e p ro w ad zan y ch , leoz rz a d k o  k to  
za s ta n a w ia  s ię  n a d  gen ezą  pow yższego p rzesąd u . K o­
m in ia rz  bow iem  je s t  ja k o b y  „ s tró żem “  n aszeg o  , og­
n isk a , g w a ra n c ją  bezp ieczeństw a  kom inów  1 p ręd k o  
a  a p rew n ie  g o tu ją c e j s ię  s tra w y , pożytecznym - kąpła-: 

ra m a c h  - o b ecne j o rg a n iz a c ji  rz e m io s ła  — k orn i- n e m  o g n ia , k tó re g o  k u l t  s ię g a  w  z am ie rzch łe  czasy

a istrzn

00 rzem ieśln ik ó w , z czego n a  Często-
—         r . a j y w *  8 ' o k ręgów  k o m in ia rsk ic h  liczących

b ą u z  żyw nościow e, bądz  in n e  u p o in .n k i 1 p o d a rk i,  n ie ń  zaw odow ych  i  o p iek i n a d  poziom em  fń ch aw y m  6-ciu  m is trzó w  i 2 w dow y p o s ia d a ją c e  -kom iniar-
In fo rm a o y j w  sp ra w ie  w y s y ła n ia  paczek  gw iazdko- j in te resam i"  g o sp o d a rczy m i k o m in ia rs tw a . " -akie . ko n cesje  n a  m ocy k tó ry c h  m o g ą  sp raw ow ać
W ych d la  P o lan ó w  w  N iem czech  u d z ie le  ją  b iu ra  1 . P o d n ie s ie n ie  p o z io m a  w ied zy  zaw o d q w e j, j e s t  p ie r -  to n  zaw ód  z a  pom ocą fach o w y ch  k ie row n ików , 
p lacó w k i. P o lsk ieg o  C zerw onego  K rz y ż a  w e w szyst- w szą i  n a jw a ż n ie js z ą  t ro s k ą  C echu . A b y  d a ć  ucz- W  C zęstochow ie p rz e w a ż a ją  lic zebn ie  s ta r e  hado - 
k ie b  m ia s ta c h  G en e ra ln eg o  G u b e rn a to rs tw a . I n iom  m ożność w łaśc iw ego  p rz y g o to w a n ia  s ię  do  eg- w ie,- k tó re  m a "

z a m ia n  cze lad n iczeg o , p rz y g o to w u je  obecn ie  Cech p rz e s ta rz a łe g o
z n a c z n i  p u e i ł u w e  | w y d a n ie  p o d rę c z n ik a  z a w ie ra ją c e g o  podstaw ow e w ia  o tw orów  dolny

Z d n iem  30 b . m . t r a c ą  w ażność op rócz d aw n ie j w y- dom oąei z ty c h  dz iedz in  w iedzy  zaw odow ej o ra z  w  w odow ać e f  ' '
co fan y ch  2 o b ie g u  z n aczk i pocztow e C zerw onego w sze lk ich  p o k re w n y c h  d z ia ła c h , k tó re  cze lad n ik o w i re m  csłego
K rz y ż a  o ra z  d aw n e  zn aczk i z  p r z e d ru k .em  „G ene- k o m in ia rsk ie m u  są  n iezb ęd n ie  p o trzeb n e . S zerszy  "zna ły c h  .typów ,
ra lg o u v e rn c m e u t“ i  z n ak iem  su w eren n y m . 1 oznio z a k re s  in fo rm a c y j. z a w ie ra ,  o p täcö tfäö 'y  M # -  , 1¾¾¾½. je s t

O d d n ia  1  g ru d n ia  1941 ro k u . w ażne s ą  za te m  ną- n ieź  p rzez  C ech  p o d rę c z n ik ' d la  m is trz ó w  .k o m in ła r-  . f » S o w i k -
s tę p u ją c e  znaczk i: ta k  zw an a  s e r ia  budow li w a rto -  sk ic h . ' I.: jPodręczuL. __________ .. . .
śe i  od 6 g ro szy  do  10 z ł., o raz  w ypuszczone w  d n iu  1 W  p o d ręczn ik u  ty m  uw zg lęd n io n e  zosta ło  to  w szy- , k o m in ia rsk ic h  ro z w ią z u je  n a u k o w o ' poziom  w iedzy
26 p a ź d z ie rn ik a  1941 zn aczk i pocz tow e z  p o d o b .zn ą  s tk o , co m is trz  k o m ’n ia r s k i  d la  sam o istn eg o  w yko- zaw odow ej o tw ie ra ją c  ró w n o cześn ie  now e d ro g i roz-
K a n c le rz a  R zeszy . | n y w a n ia  sw ego zaw odu w iedz ieć  p o w in ie n ,— a  za - . w o ju  d la  rzem io s ła  k o m in ia rsk ieg o .

D o o fra n k o w a n la  p rz e sy łe k  p ocz tow ych  z  te re n ó w  ' zn aczy ć  trz e b a , że z a k re s  ty c h  w ia d o m o śc i 'je s t  b a r -  '
p o d le g a ją c y c h  g e n e ra ln i  m  k o m isarzo m  pocztow ym  ' dzo  o b sze rn y .. I
K r a ju  W s c h o d n ie g o 'i  U k ra in y , u ży w an e  będą z n a - | N ieza leżn ie  od  p ra c  p ow yżz^eh  p rzed s ięw z ią ł Cech 
czk ł pocztow e n iem ieck ie  z p o r tre te m  K a n c le r z a ; K o m in ia rz y  - s t a r a n ia  o  o sta teczn e  " za ła tw ie n ie
R zeszy  o raz  p rz e d ru k ie m  „O stlan d 1* w zgl. „U k ra i-  . dw óch sp ra w  o za sad n iczy m  d la  zaw odu  ko m in ln r-

j sk ieg o  z n aczen iu , a  m ian o w ic ie  sp ra w y  re g u la m in u  
w y c ie ru  kom inów  (z a rząd zen ie  o p rz y m u s1« w yc ie : i

i ru ) o raz  sp ra w y  t a r y f y  z a  w y c ie r  kom inów . Fhcho.- ‘
wo o p raco w an e  k o n k re tn e  w n io sk i w  ty c h  sm -aw ach 
z o s ta ły  ź a  p o śre d n ic tw e m  O k ręg o w eg o ' W y d z ia łu  

I K zem icśtn iczcgp  w  R ad o m iu  p rzed łożone  k o m peten t- 
", nym . w ładzom  — i n ie w ą tp liw ie  p r z y  w y d a tn y m  po-

i p a rc iu  W y d z ie łu  R zem ieśln iczeg o  z o s ta n ą  te  p o d s ta ­
wow e p ro b le m y  zaw o d u ) k o m in ia rsk ie g o  p o m y śln ie  
za ła tw io n a . j

R e g u la c ja  zag a d n ie ń  k o m in ia rsk ic h  w  D y s try k c ie  ,
w vkaz  i E cd o m sk im  w y m ag ać  będ z ie  ró w n ie ż  p rzep ro w ad zę : ;

' śc is łe j  k o n tro li  d o ty ch czaso w eg o  p o d z ia ła . n a  o - '

Z n aczk i te  je d n a k  n ie  m a ją  p ra w a  ob ieg u  n a  i n ­
n y c h  te re n a c h .

Z b ieraczom  m a re k  zn aczk i te  w y sy ła  p la c ó w k a . f i ­
la te l is ty c z n a  X V ereandstelie  f ü r  M ark en sam m ler) 
B e r lin  S. W. 68 n a  d o ty ch czas  obow iązu jący ch  w a­
ru n k a c h ; P o jed y n cze  zam ó w ien ia  n ie  będą  Jednak  
p rz y jm o w a n e . fes)

W ykaz załatw ionych  w izyt lekarsk ich
. O in ten sy w n o śc i p ra c y  pp . le k a rz y  w. Ubezpieczal- 

n i  Spo łeczne j m ia s ta  C zęstochow y św iadczy  
liczbow y  za ła tw io n y c h  w iz y t w ro k u  1Ö41.

W" m iesiącu  s ty c z n iu  lek a rze  dom ow i*zalatw ill 16.041 ' k rę g i k o m in ia rsk ie  o ra z  z b a d a n ia  u p ra w n ie ń  1 kw a- 
iz y t,  sp e c ja liśc i 4.588; w. lu ty m  16.125 i  4.611 w iz y ty ; 1 h Z ik rc y j zaw odow ych  w sz y s tk ic h  k o m in ia rz y  ok ręr 
m a r c u  15.561 i  5.249-w izy t; w  k w ie tn iu  13.506 i 4.9i3 «ow ych  o raz  k ie ro w n ik ó w  ok ręg ó w . T ru d n e  to  .z ą -  

  ;crw cu 16.001 d a n ie  w in n o  b y ó  p rz ep ro w ad zo n e  z u w a g i ,n a . p o sto ;

często  w ad liw ą  k o n s tru k c ję  
p u  przew odów  k o m inow ych  (b rak  
do w y b ie ra n ia  sadzy) co m o że  p o ­

zap a la n ie  s ię  sad zy  i  g ro z ić  poźa- 
W obeo w ła śn ie  ty c h  p rz e s t- rz a -  
7 - p ra c a  kom in! a rs k a ^ n a .  naszym  

t r u d n a . i  w y m a g a  do sk o n a ły ch

ijciiówy dla czelainikxlw i misTraSw

p o l e c a m y ,  1
m, Ł  m  ®  &  r " 8- S  g  % r e  h  
C zęstochow a, u l. P iłsu d sk ieg o  H f 9 ,

m ocne.’ z czy s te ’. wa*ny c
wysyła ta  oobrsnfam  oocitowym

l  I H I l H  i H i  k g m
Marszałkowska t02 io k ó - Nr <3

/  m a ju  16.81/ i  5.KU w izy ty ; w czorw c

n iu  10.155 i  4.162 w izy ty .
Bazein. le k a rz e  dom ow i 1 sp e c ja liśc i w  c ią g u  8 m ie - ' 

s ia c y  z a ła tw il i  166-671 w iz y t. "
D an e  s ta ty s ty c z n e  zestaw io n e  po sk o ń czen iu  b ieżą­

cego  ro k u  d a d z ą  nam  c a ło k sz ta łt  p ra c y  pp . le k a rz y  : 
n a  te re n a c h  o b ję ty c h  pom ocą  U b ezp ieczało ! S połecz­
n e j m . C zęstochow y.

W różby up andrzejkl, o których wyniku  
decydu ją zwierzęta

W  ró ż n y c h  ok o licach  naszego  k ra ju  w  noc św . A n ­
d rz e ja  dz iew czę ta  w y b ie g a ją  z c h a ty  i  n ad s łu c h u ją , 
z  k tó re j  s tro n y  dob ieg a  szczekan ie  psa , s tą d  bow iem  
p rz y b ę d ą  sw a ty . N a d e r  te ż  rozpow szechn ione  je s t  
w różen ie  p r z y  pom ocy p lacków  lub  g a jo k  z  c ia s ta  
z ja d a n y c h  p rzez  p sa . W n ie k tó ry c h  oko licach  podob­
n ą  ro lę  Jak  p ie s  w w yżej w ym ien io n y ch  w różbach , 
s p e łn ia  k o g u t, k tó rem u  dz iew czę ta  s y p ią  z ia rn o .

la t  fach o w e j o b słu g i o k ręg ó w , k o m in ia rsk ic h . S e iś!^  
n ad zó r O kręgow ego  W y d z ia łu  R zem ieśln iczeg o  (fzBy 
R ?om ieśln!cżej) n a d  .w sp o m n ian ą  a k c ją  d r jc .  g w a-, 
ra n c ję . S j, z o s ta n ie  ó n a  p rzep ro w ad zo n a  .z  c a ły m  o -: 
fc jc -k tyw im em  i  . w y łączn ie  w  o p a rc iu  o c z y s to «fa ­
chow o k r y te r ia  ocehy .

J a k  z p o w yższych  k ró tk ic h  u w a g  w yn ika ', rżem io : 
sio  k o m in ia rsk ie  n ie  u s ta je  w  p ra c y  n a d  d o sk o n a le : 
n iern  s ię  z a w o d o w y m :' I  tr z e b a  podkreślić /.-że  .p racą  
b n p N it—Bzczególnio w ażna  1 p o trz e b n a  w  tymX'Zawö- .
dz ie  f -  k tó ry  s to i p rzec ież  n a  e trp iy v S y c ’ä;. m ie n ia  '
i b ezp ieczeń stw a, ja k o  w a ż n y  c z y n n ik  bezp ieczeń ­
s tw a  p o ża ro w eg o . . . .  |

W  a r ty k u le  ty m  p o ru sz a ją c  k w e s tję  . ,c za rn eg o “  :
rzem io s ła  n a le ż y  zad ać  p y ta n ie ;  J a k i  ce l t  ja k ie  
zpaczonio  m a  z a w ó d " k o m in ia rsk i?  — O to  odpow iedź 
z a w ie ra ją c a  ja k o b y  c a ło k sz ta łt  obow iązków 1 k om i­
n ia r z a :  ,l , '  .

B ro n ić  życ ia ! i  m ie n ia  lu d zk ieg o  od n ieb ezp ieczeń ­
s tw a  pożari" ------  - •   * * - • ' •• -

C zasem  w p a d a ją  d z iew czę ta  do  ow cza rn i i  chw y- | kom inó- 
t a j ą  po  c iem k u  — po  om ack u : ta , k tó ra  ow cę z ła p ię  w an lo  - — m iuum iem e-. — w tese io te ia  u ;crucnom oso i 

p ręd k o  za  m ąż  w y jdz ie , g d y  zaś  b a ra n a  pochw yci o w ad łlw o śc laćb  zauw ażo n y ch , o  szk o d ach  1 b ra k a c h ,

P A W K Ä R N I A  I  L f T O e m A f l A

"  #  «M ńlk li w M #  M h  
młł*XK #W kL

I  Ł  *
WyłmmwW« »zyW il, I  w U d w .

za  ro g i,  w y śm ie w a ją  j ą  d łu g o  i  d o tk liw ie .
S # * k » | *  k m m *  mm # #

R ozpo rząd zen iem  G e n e ra ln e g o  G u b e rn a to ra , u s ta ­
n e  z o s ta ły  w yższe k a ry  z a  n ie le g a ln y  u b ó j o ra z  n i e - 1 
dozw olony  h an d e l m ięsem , n ie  p o d d a n y m  b ad an io m  I

1 ceteiti usunięcia względnie odpowieän'egd -tiapbawie- 
I nia takowych -w ożasczóuym terminie, czasokresie.
] w  ra z ie  n ie p rz e s trz e g a n ia  d o nosić  o  , ty m  w łaśc iw ej

; d z ie  k o m in ia rsk im  oso b n ą  w le lk ą  g n łąź , k tó r e j  om- 
_  i d ono  nnzw ę k o n cesjonow nnęgp  rzem io s ła . , , ;

nóśói a re sz te m  do 8-eb m ie s ię c y  w  d ro d ze  o rzeczen ia  ■ .O b ejm u je  o n a  ro b o ty , nazy w an e  rów nież  S nsta ia— ,
w o ta y  » .hart ifnb ryezny“  n len a-

(n io rm a o jl  u d z ie li .  j e r a r a l n j  
3 .  j ü « * m d a « l  W = r " - j  

! T B ltlB O  CZĘSTOCHOWA 
UhW  d  Ł TmWam iw »

i M tö ty  o s ią g n ię te j  70  sprzed tiźy .

N IlfW m aM  W #  «bilfm  « n #k .«y  * m W *  
I  W n n y  « S # n r

W iadom o pow azeehnfe, że Im  n a tu re  ln ie j  kształtu -. 
3e altt sposób  ż y o 'a  b y li. ': , ty m  lepsza s ą  w a ru n k i za- 
p ło d n ie n ia , i zdrow szy  p rzy ch ó w ek .. P rz y  s ta ły m  
trz y m a n iu  b y d ła  w  ob o rach , p rz y  b ra k u  ru c h u , 
św ieżeg o  p o w ie trz a ' i  s łońca , s to sunkow o  znaczny  
o d se te k  zw ie rz ą t o g a rn ię ty  je s t  n iep ło d n o śc ią , ,

W  o g ó ln o śc i,. ,p raw id ło w o  p rz e p ro w a d z a ją c  zw a l­
c z a n ie  n iep łodnośc i n  b y d ła , w  poszczegó lnych  s ta ­
d a c h  m ożna liczyć  n a  w y zd ro w ien ie  60—90 p roc. 
z w ie rz ą t.  u w ażan y ch  p rzed  ty m  z a  n ie u le c z a ln ie  eho-

p a ro w n n y  — .n a r a ż a  n a  zło fu n k c jo n o w a n ie  p a le n is ­
ko  Źle fu n k c jo n u ją c e  p a le n isk o  g ro z i w y d z ie lan iem  
cg? d u  (co Je s t. jed n y m  z n a jn ie b e z p ie c z n ie jsz y c h  z a ­
t ru ć  d la , ż y c ia  lu d zk ieg o ), a  m oże też  . n a ra z ić  W y  
b u d y n e k  n a  ńfobezpiocżoóstw b -pożarow e' p rz e z 1 b lis  
bo e fo jąco  w ią z a n ia  b e lek  i t.  p  pow ody.

W  w y p a d k a c h  zaś  z a k l ’d a n in  r u r  w odociągow ych; 
w  -przew odach  k o m in o w y ch , f a k ty  u szkodzeń  ty ch  
r u r  p o c ią g a ją  z a  rfobą o p rócz  n a p ra w y  k a n a liz a ó y j-  
noi ró w n ież  i n n o r -w ę  przew odu  komińowfcgo.

,Szerok i, ogól ep ę iecze iW w s '•wie;. b a rd zo  m a ło ", o 
:Tirany „ c z a rn e g o “ , k e m in to rz ą . S tra s z ą  n im -  m a tk i 
sw ojo  d z iec i n ie  z a s ta n a w ln lą c  cię., ja k  w  oczach 
m a le ń k ic h  is to te k  d y s k w a lif ik u ją  * ‘
m i te ti .p o ży teczny  zaw ód, t •

l a  sp iesz, tom  
w so lid n y m  

w y k o n a n iu  
w ielki" w ybór

a s
Estedraloa It

Wielbi - cielki
K a ziu  w rócił „od w ód “.
Bardzo uroczo w yg ląda ł.
— ZFspffmate w yg lą d a sz  — zawołałem.
On p rzy ją ł, to  obo ję tn ie  i spyta ł z prze-

 P rzekąsiłeś coś rano f
— K es chleba  — odrzekłem .
W  te j  chw ili k toś zastukał.
— T o  ona  — zaw ołał K aziu . Nie ma 

m nief~  *
O tw orzyłem  drzw i. N a  progu stała uro­

cza kobieta.
— Czy. doktór je st w  dom u? — spytała,
— J a k i d o k tó rt  — rzekłem .
P ro fesor doktór p. K azim ierz.
’— ■A jd k  w ygląda, m adam e? — powie­

działem .
— T a k i w ysoki, uczesany na jeża, kuzyn  

ambasadora w  M iam i!*
Co ten K aziu  naopow iadał u  wód? 

b łysnęła  m i m yśl. Z orientow ałem  się me­
todą błyskaw iczną,

— Pana doktora  n ie  m a  — objaśniłem, 
kłan ia jąc  sie  dam ie w  pas , po kozacku.

. — K ie d y  bedzie. m ó j panie?
Ja śn ie  pan  jest w  klubie, na five 

o‘clocku  i p ije  zapew ne cherry brandy s 
w is k y  .and soda.

— A c h t tak?  przypuszczałam , że o tej 
godzin ie ... _
. J a k i te lefon  do klubu? — spytała.
.Podałem  je j num er znajom ego kominia­

rza.
— D zięku ję  — rzekła  — i  podała mi 2 

złote.
Z am knąłem  drzw i a K a z iu , w ypad ł zzn

T o  hrabina C zyraki/  — zawołał. 
B y liś m y  razem  u wód. P rosiłem , żeby dc 

m nie  wpadła.
Znów  rozbrzm ia ł dzw onek.
W szed ł osobnik w  liberii i  podaj m i wi-

— Cóż to !  — rzekłem  — od kogo?
— O d pan i w ice hrab iny.
P otem  przy sz li inni, inne, urocze, pa­

chnące i w szystkie ,*
— C zy pan doktór?
-r- W  k lu b ie  -i— m ów iłem .
N astępnego dnia  b y ły  uroczystości #  

lohne k u  „czci zmarłego* b a n k iera  Lum-pa 
K aziu  n iósł latarnię. W iadom o, lew y bocz­
n y  la ta rn ik  «osi la tarnię. O dtąd n ik t juz 
nie przychodzi. Zet,
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W YCH 
na p ro w in c ję  za 
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bach . „ F o to  A te  
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o raz  1 lic z n ik i do 
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p e rn ik ^ .4 .  8?

assa
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n iady . AL Koś: 
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w y sy łam y  b fzp la  
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P IL A IE U S T O M , 
w y m ien iam y  ob ie1

Po lsk i Dom Fi 
la ta tis ty o zn y . 
W arszaw a , Mor- 
sza łk o w sk ą  >16

DO
sp rz e d a n ia

# M # d

doraeko 1 n a  po 
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„ S itig e ra "  bęben  
kow ą sp rzed am . 
nL  S o b iesk iego  86 
G ładysz. 34

okaI y?nie
m aszynę  S in g e ­
ru “  b ęb enkow a i 
wózek d z iec in n y . 
R ynek  N o ru tow i- 
cza  51. G ospodarz

WAPNO
LASOWANE

w y sia łe . g a tn n e b  
p ie rw szy , sp rz e ­
d am . Jo n k is ,  N. 
M ary i P a n n y  50.

ZGUBIONO
to reb k ę  d am sk a  
c z a rn ą  z dw om a 
K e u n k a r ta m i, Ły 
w uościow ym i k a r  
ta m i i  k w it ko 
m is ji  p rze s ied lę  
u low ej n a  nazw i 
•ko K a u t  W anda 
1 ,C h m a ra  Leoka. 
d la  Z w rócić  . zn 
w y n agrodzen iem  
N a ru to w icza  SI 
K anf. 59S5

z g u b i o n o
A usw eis A rb e ite  
am tü , odc in ek  re 
j e s l r a c y jn y  do

oza, gam. N a rn to  
w iczo 4, Często 
c h o w a . 15

ZGUBIONO 
dowód o só b is li 
i .  k a r tę  ren to w a 
n a  nazw isk o  J a n
Cech.

ZG UBIONO
dowód ,-o so b is t; 
n a  nazw isk o  Ma 
r ia  B ronce). 2^

ZG UBIONO 
dow ód osob isty  
n a  nazw lskS  Pa 
kn lsk i Jó ze f. 8'

W a m i *
maszynę „Singe

‘ ZGUBIONO 
dowód o so b istj 
i  zflSwindozeiv 
zw o 'ttien in  z n ic  
w oli n a  nazw isko  
p k w ie t A n to n i.

*

,  ZOUBIONO
dowód osohlstv 
n a  nazw isk o  W i 
k to r  W ilk . 18

POGOTOW IE 
KRAW IEC k i E  

K iu  -kiego iS — 
«zyhko tanio, so­
lid n ie  przerabia, 
n ic u je  -  wszelką, 
g a rd e ro b ę  $870
W Y SW lE rt.A U -

NIA
rysuuk.iw . leeönJ- 
cztłycb  Msiuria 
ty tłlsciune. biuro 
w e , P a n e l Kao 
e z e u :k i. Al Wol 
nnspi 29 SU28
W L I KANiZ-LUli 
opony» ściegów- 
ce. kalosze Zaraó 
w ieu la  przyjm ą- 
jem y  rów nież te­
lefonicznie  z  od­
noszeniem  Wy- 
>zerp> Dolne 6, 
. FEL. to-U.\| jv(- „-u v. 5936

I ł i lU
przepow iada tra f 
nie O dgaduje l- 
iiiloua osob rain- 
leresow aoycb . -  
P rz y jd ź  będziesz 
/.» bwyvuny iraf 
loScią przeovwie- 
io ł. -  Pozosfaje 
ty lk o  14 ecie dni. 
P rzy jm u je  co- 
Izit-nnie U &le- 
;r  '/>• m 35 5745

stA fii' 
natuiu»! ka Herba­
ty  do nabycia  we 
w szystk ich  skle- 
iiacB D/H Mi­
ku lsk i Tadeusz. 
W a r s z a w a  Ws|><d 
-ta c! ' 2f.

LklKVJI 
g ry  na toricpinn 
udz ie la  ru iynow a 
i i t  p lan ista . 1 
M nia 1P. m. H'*-

SKLEP J ,
I I  A .e ja  do odsta 
p ło n ią . Wiado­
mość te lefon 2« ->9 
nio-Vv 4—6. 25

KLVLJB
SPR Z E D A JE

w k o m is  p r z y jm ą  
j e  w szystko. -  
Sklep Komisowy.
W W .M . * *
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